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Wiadomości od gen. Hallera.
Dzisiaj nadszedł do K rakow a list gen. 

Hallera z Paryża do jego  znajomych. 
W  liście tym  pisze gen. H a ller:

„Nareszcie będę w  Polsce, ale tyle 
trzeba było pokonać trudności, aby  
to pozw olen ie uzyskać*.

List datowany jest z dnia 19 stycznia 
I). r.

Walk' ?"t! Lwowem.
„G aze ta  L w o w sk a ”  ogłasza:

Wczoraj między godz. 2 a 8 wieczorem ostrze
liwał nieprzyjaciel wschodnią część miasta. —  
Między godz. 3 a 4.15 W nocy ostrzeliwały ba- 
terye ukraińskie łinie nasze od Pasiek miejskich 
przez Bodnarówkę i Persenkówkę po Kulpar- 
ków, godząc także we wschodnią i południową 
dzielnicę miasta. O godz. 5 rano powtórzył się 
®lak na tym samym odcinku.

Nasza artylerya natychmiast przystąpiła do 
al “' i i skutecznym ogniem ostrzeliwała nie
przyjaciela, który zwłaszcza w  kierunku Per- 
senkówki usiłował podsunąć się pod nasze linie. 
Ukraińcy wszędzie zostali odparci. W  czasie 
strzelaniny kilka granatów padło na wysunięte 
ku {rontowi części miasta. ^

Atak Polaków na Śląsk.
W rocław  P. A . T . „Schlesische Z tg ”  donORi: 

Po lacy  zaa takow a li tor ko le jow y  Bojanowo—  
Raw icz. Z  tego powodu ruch k o le jow y  na te j 
linii oraz sama linia zo8ta ia  przerwana. Frie- 
drichwallor i Sarny są w naszych rękach. Od 
^ e s e n ra d o  zam knęli Po lacy  tor ko le jow y. —  
i -ai:F 'ost w  toku. W  w alce bierze udział 
i-w-.-iąg 1’ki.nćorny z Leszna. Opór naszych wojsk, 
którym  pom agają kole jarze i straż ludow a z 
Leszna, złam ie się atoli wnet, jeże li nie o trzy 
mamy pom ocy. G dyby tam P o lacy  przerw ali 
nasz front, wówczas droga na W rocław  Lignł- 
cę stanie dla nich otworem , co byłoby  zagroże
niom Śląska z północy. Na gran icy  górnego Ślą
ska sto i k ilka  tys ięcy  Po laków , go tow ych  do 
wkroczen ia do Śląska.

Przed otwarciem Sejmu.
W arszaw a. P. A . T . Sejm  obradować będzie

°d  10  b. m. w gmachu m ieszczącym  się w rozle- 
plytn og rod zie  przy ul. W iejsk ie j. W ybór gm a
chu na pom ieszczenie Sejmu nastąpił na wnio
sek in i. Franciszka Liłpopa. Jestto  gmach
istn iejący w  sto licy  -bodaj jedyn y, k tóry  p rzy
najmniej w zg lędn ie odpow iada celow i. Zarzu
cono w obec tego  zam iar pom ieszczenia Sejmu

w ych ’* z B rem y co do oporu przec iw  rządow i 
berlińskiemu.

Rząd , ja k  w iadom o, nie chce cierpieć dłużej 
sam ow oli rad żołnierskich i  robotn iczych, szcze
gó ln ie  w  m iastach portow ych, g d y ż  od porzą
dku tam za leży  aprow izacya N iem iec.

Dnia 1 lu tego m iały zacząć w yp ływ a ć  z B re
my i  z H am burga statki, idące po żyw ność do 
Am eryku  R ad y  żo łn iereko-robotnicze w  tych 
miastach og łos iły  bezrobocie m arynarzy. G rozi 
to  ogłodzeniem  N iem iec, k tóre  bez żyw ności 
z za m orza obejść się nie m ogą.

T a k  samo, g d y  statki z żyw nością  zaczną 
w p ływ ać  do tych portów , rady  żołn iersko-robo- 
tn icze m ogą żyw ność zatrzym ać. W  ten spo
sób, gd yb y  porty  te zosta ły  w  ręku rad, wó
wczas N iem cy b y łyb y  na ich łasce.

R ząd  postanow ił wskutek tego  zrzucić rady  
robotn iczo-żołn ierskie w miastach portow ych  
i wprowadąjć norm alne rządy w iększości. D zi
siaj rządzi tam terrorystyczna mniejszość.

Brem a została już zajęta. Ham burg grozi po- 
wszeehnem bezrobociem . R ada iołn iersko-robo- 
tn icza uzbroiła w szystk ich  robotn ików , za ję ła  
port i w szystk ie sk łady żywności. N a  odsiecz 
Brem ie w ysłano posiłki.

graficznej (Żmudź itd.-) oraz z Prus wschodnich I ryum po1 kie. Jedynie tylko granitowe ściany Tatr 

(to jest ,  łeb n io m ied * ; .. U ł w *  ro i-1  ą g j r . J g T g i a .  J T S Ł  £
ski byłaby w  jakich 60— 70 procent

Socyaliści przeciw Paderewskiemu
„K u ry e r  W arszaw sk i”  ogłasza znamienny ar

tyku ł p. t. „K o ś c i rzucone” , om aw ia jący spra- 
wę strajku, jak i usiłowali w yw o łać  w  W arsza
w ie  socyaliści. P isze on:

D zisiejszy „R o b o tn ik " ogłasza: „W arszaw ska  
Bada de lega tów  robotn iczych protestuje i potę
pia rząd Paderew sk iego , rząd kap ita listów  i 
obszarników, k tó ry  z kap ita listyczną koalicyą 
fryma.rczy i zaprzepaszcza interesy ludu robotni
czego , kupczy ziem ią śląską, a  wewnątrz kraju 
szerzy gw a łty , w ięzi i nieludzko katu je naszych 
tow arzyszów  i ku je w ięzy  n iewoli przeciw  całe
mu ludow i robotniczemu” . W obec  tego  w ym ie
niona Rada „n a  znak protestu”  w zyw a  do je 
dnodn iow ego strajku w dniu dzisiejszym .

Z pow yższego w ynika, te  jednym  z g łów nych  
zarzutów przeciw  rządow i Paderew sk iego  jest: 
je g o  stosunek do aliantów.

Socyaliści z pod znaku P. P. S. rozpoczęli za
tem  w alkę jawną z rządem  Paderew sk iego , lubo 
ten rząd jest w yb itn ie ponadpartyjny, zaw iera 
coś siedmiu b. członków dawnego gabinetu i _  
nie ndziela dymisyi przywódcy P. P. S., p. 
Jodce, zajmującemu tak w ydatne stanowi
sko —  gdzie? —  wlaute w  Miniateryuna spraw 
zewnętrznych.

D laczego?
Bo uważają, że  jest to ostatnia chwila, aby 

spróbować uchw ycić w ładzę w  swe ręce. P o 
jutrze zbierze się konstytuanta, w które j oni bę-

polską. R ząd  francuski nie ta i ani na chwilę, 
to  jest je g o  o fieya ln y  pro jekt, k tórego  na kon
gresie będzie bronił. Jak ież są szanse urzeczy
w istn ien ia te g o  projektu?

N a leży  zauw ażyć, że w p ływ  F ran cy i nie b ę 
dzie  rozs trzyga ją cy , aczko lw iek  będzie ntewąt 
p liw ie  bardzo pow ażny.

A m eryka  nie idzie  w  żadnym  razie tak  dale
ko, ja k  Francya, w  przyznaniu Polsce szerokich 
gran ic wschodnich. W  każdym  razie  m ożem y li
czyć, że w  Am eryce  istnieje zrozum ienie dla 
k w esty  i L w o w a  i  B orysław ia  i  że ty-ch teryto- 
ryów  nam odbierać nie zechcą. N ie  jes t A m e
ryk a  zdecydow ana ty lk o  co do Śląska, argu 
m ent czeski, iż  Czesi potrzebu ją w ęg la  śląskie 
go , m ając ty lk o  brunatny, jest bardzo w  stylu 
am erykańskim i N a  odw rót argument polski 
(k tórego  tu dotąd, o ile  wiem , nie podn iesiono) 
iż spec.yalnie K arw in a  dostarczać nam powinna 
koksu i że bez T rzyń ca  i  Frysztatu  nie m ieliby
śmy żelaza, g o tó w  by łby  dużo zaw ażyć  w  opt- 
nii A m eryk i na szali.

N a jgo rze j stosunkow o stoi spraw a polska w  
opinii angielsk iej. W  A n g lii podczas w o jny , tak  
zgodnie opow iada ją  św iadkow ie polscy, k tórzy  
tam przeżyli ostatnich pięć lat, popełniono z 
naszej strony rażące b łędy. A n g lia  jest na jw ra
żliw sza na rozw in iętą, a ostro prow adzoną prze
c iw ko nam w alkę ze strony Czechów . Rosyan  
(g łów n ie  L w ó w  i M ak lakow ) oraz żydów . Cho- 
rakteryRtyczne pytan ie zadał n iedawno Balfour 
jednemu z polskich po lityk ów : „C zy  te ż  P o lacy  
potęąfią się sami rządzić?". W  A n glii są np. 
bardzo silne i poważne g łosy  p rzec iw ko odda
niu Polsce Gdańska, jak  to już wam  zresztą w  
ost.atnim liście wspomniałem . Jest ona za sys te 
mem łagodnego  pokoju , aby N iem ców  nie po
pychać do rozpaczy, a  Polakom  próbuje tło- 
m aczyć, że i bez Gdańska —  przy  stosownych 
zabezpieczeniach handlowych —  m ogą Bię 
obejść.

przerobionym  już gmachu przy ul. Rym ar- dą m ieli ty lk o  n ik ły  głos, a k tóra ustali rzą- 
i ej, gdz ie  się mieści dotąd instetut skarbu dv w  kraju —  rządy praw dziw ie ludowe, naj- 

polskiego. Gmach wspom niany w ym aga ł grun- . zupełniej odpow iadające w o li istotnej w iększo-
tow nej przeróbki. R oboty  rozpoczęto 20 gru
dnia ub r. i prowadzono je  bez p rzerw y na 
zniiarię dniem i nocą. Sala obrad Sejmu, w raz 
2 głównem i pomieszczeniami, jak  kuloary i kao- 
' h iryą  sejm ową, szatnią itd. bezwarunkowo do 
tmboiy będą gotow e. O gólny  koszt przebudow y 
przy tej pospiesznej robocie, p r z e k r o c z y

ści narodowej, a  w ięc luesocyaiistyczne.
P ow ied zie li sobie: to  trzeba udaremnić.
„P ro te s t"  dzisiejszy, wym uszony terorem  m o

ralnym, a po części i fizycznym , a ogłaszany 
dosłownie w przededniu zebrania się Sejmu 
urządzającego, jest w ręcz w yzw an iem , rzueo
nem przedstaw icielstwu narodowemu Jest na-

1  m i l i o n  m a r e k .  W ie lk a  sala obrad czyn i śladowaniem  ślepem m etod bolszew ickich. Jest 
P o w a ż n e  w r a ż e n i e .  16 słupów żela- bolszewizm em  w  calem znaczenu tego  słowa, 
znych d ooko ła sali d źw iga  ga ieryę. T u  m ieścić I K ośc i rzucone. Socyaliści poszli już ram ię 
juę będzie publiczność. Miejsc jest na ogół oko- przy ramieniu z komunistami, stali się bolsze- 
0 500. Na ga le ry i z lew ej strony, urządzono w ikam i D zisiejsze w ezw an ie do strajku jest 
oze  ̂ d la prasy w  porozumieniu z przedstaw icie- p ierwszym  chrztem  n ow ego  braterstwa broni.

11 i nrasv ReH^in tam 7n w  „nii q Zj  polska zrozum ie grożące na

rodow i niebezpieczeństwo?
Gzy stanie jak  mur, p rzy  Paderewskim ? C zy

n i prasy. Będzie tam 70 miejsc. W  głęb i sali 
‘ "a ja u je  się wzniesienie dla prezydyum , oddzie- 
° ne od miejsc poselskich wgłębieniem . W  tem

tinniii I. i < . - *\Vtpł£ii • ■ . , .  . o ł      *•■ — 7    J
a  ęoieniu m ieścić się będą stenografow ie. Nad  potrafi uczynić z konstytuanty ostoję mocnej 

zęscią. p rezydya łną w idrdeje m aksym a: „Salus podpory i ognisko górnej m yśli patryotyczuej?  
eipublicae suprema le x ’‘ . W  osobnem skrzy- O zy w y tę ż y  wszystk ie s iły  m atervalne i ducho

c ie  gmachu znajdują się pokoje d o -u in k u  mar- . . . . . .
B7-ałka, m inistrów itd. Nad drzw iam i wejścia do 

sejm owej w idn ieje piafond „P o ls k a "  dzieło  
‘^ fiń s k ie g o . W  p raw ej stronie partem , od 

1 ;scia g łów n ego  znajdują się bardzo obszerne 
' uloary, oraz czyteln ia, za nimi zaś jadaln ia.

_ 'vą C7.ęść parteru zajm uje szereg sal. po obu 
d r, ° “ «eh  szerok iego  korytarza, przeznaczonych 
R. ‘  Klubów politycznych. Tu  również m ieszczą 

S gabinety m arszałka, w icem arszałka i sekre

to Ib ” ,i VlerwŁ ^  p iętro po obu stronach, zaj- 
t {  ^ w 'e grupy sal w am filadzie. Praw ą część 

lew-1 ~ r,rzeznaczono dla kom isyi sejm owych, 
Ckpf 113 Kfnicelarye. Oddzielny pokój przezna- 
n-ra na w y flz ia ł kom unikacyi, tj. poczt, tele- 
M u w  i telefonów .

O M ANDATY POSELSKIE.
]J a rSzawa p  A  T  

obecKc podnosz
Kom unikat urzędow y.

t»liw o i..-r ” " “ OSZOn5c*1 z " ‘k tó r y c h  stron wąt- 
Z.,L'-''1\ nale ży stw ierdzić, że uprawnionym i 

en  ! , a 'a w Sejm ie, przedstaw icielam i byłe- 
za )o ru austryackiego z ok ręgów  w ybor- 

47 i 59

we, aby odeprzeć nową próbę nierządu i n ie
w o li?

N ie  w ątpim y, że naród, k tóry  Tuż drogą w y 
borów  w yra ził swą wolę, ok aż™ tera z  niezbę
dną energię w  czynie. Jesteśm y pewni, że ogro
mna w iększość społeczeństwa rozumie, o  jak  
w ie lką  staw kę idzie w  Polsce w  te j chwili.

Polska a kongres.
„Czas“  przynosi bardzo ciekawą ko- 

respondencyę z Paryża, w której autor 
przedstawia poglądy poszczególnych 
państw koalicyi na sprawę polską." Ze 
względu na ważność sprawy, podaje
my najważniejsze ustępy:

Rozm aw iałem  w czora j o w idokach spraw y 
polski j  z jednym  z w yb itnych  Francuzów , ma
jących  ścisły kontakt z .rządem. In form acyom  
jego  m ogę ufać. W ed le  jego  zapatryw an ia na 
bezwarunkową przychylność Francyi m ożem y 
liczyć. P rzyczyna  leży  w tem, że Francya oba-

rv M ii
**iączn!e są ci uyn posiow ie do ,

orani a0kiej' ^ ac,y  Pa^ tw a ,  k ić r z y  w y - ^ ,  d ,ate" °  utworzenia
• s -  — r

lam
entu w iedeńskiego.

“ ewoiueya nadmorska w Niemczech !(

Polsk i silnej

zostali przy ostatnich w yborach  do par- N.ie.mcom niN>rzyjaznej, bo ty lko  taka jest dla
niej gwarancyą, że Niemcy będą od wschodu 
zagrożone. Francya pragnie stworzyć Polskę 
f-0 milionową, z całego etnograficznego obszaru 
(Śląsk i Wielkopolska. Prusy zachodnie i część 

Berlin Rmi I południowa Prus wschodnich, Galicya) z dołą-
wojska r ' ,  ‘(  «ZOS,ala krwaw0 zdo,,y ta Praei tlen iem  do tego ziem mieszanych, a więc z od-
nambure,, t T 6’. 1002 gr0zi ll0wa rew0,UCya w ,danfem nam Czerwonej, części Wołynia, 
szych ra't  a , ?onoszJ! stamtąd do pism tutej- r.awet Białorusi po Mińsk. Wilno przypadłoby 
fiófósuniJŁ .• 1‘6r8ka 9 k0rpU8U W Kambur''P*  ̂Tolsce, chociaż leży w  planach francuskich 

się z „radą pełnomocników ludo- j utworzenie osobnego państewka 8 Litwy etno-

Bandytyzm rabunkowy i  polityczny.
Sądy doraźne g łoszą now e w yroki śmierci, 

k tóre pow inny przedzierającą się do G a liey i 
zm orę bandytyzm u w ytęp ić, zn iszczyć w  samym 
zarodku, aby nie dopuścić do org ii zbrodni, p o 
pełnianych niemal przez cały czas w o jn y  na 
obszarze dawnej K on gresó w k i W y tęp ion o  ju ł  
bandytyzm  w  p ow iec ie  rzeszow skim  i m ilkną 
zatrważające echa, jak ie  dochodziły  8 powiatu  
tarnobrzeskiego, gdz ie  anarchistyczna agitaeya 
szaleńców  w yborczych , tw ó rców  hum orysty
cznych republik, n ieuznających w ład zy , stwa^ 
rżała znakom ite pod łoże do szerzen ia zb rodn i 
Jest w ięc  nadzieja, że także w  zdem oralizo
wanym  pow iecie w ielick im  w ytęp i się przen ie
sione tam  bakcyle bandytyzm u, aby smutne 
w ypadk i, jak ie  m iały m iejsce w  Raciborsku, 
n ie ^>oivtarzały się.

Poznaliśm y drugą także form ę bandytyzm u. 
Są to zbrodniarze, czy  też szaleńcy, k tó rzy  bun
tują lud w ie jsk i nakłaniając g o  do niepłacenia 
podatków  i wstrzym ania się od obow iązku sta-' 
w ienn ictw a do służby w o jskow ej. Tak ich  ban
dytów  nie powinny chronić m andaty poselskie, 
zdobyte  na pierw szy Sejm polski, gdzie  bunto
wnik przynoszący szkodę tworzącem u się pań
stwu, nie powinien otrzym ać wstępu. Usunąć 
raz należy zgniliznę, jaką  szerzy ły  przekupne, 
w zbogacone jednostki, w ykrętn i, a  szkod liw i 
bardzo warcholi, w ytęp ić  ich na leży jak  ban
dytyzm  krw aw y, k tórego są także m oralnym i 
sprawcam i przez podburzanie i judzenie ciągłe 
ciemnych mas. na których głupocie budują swe 
stronnictwa. Zrobienie porządku z takim i ban
dytam i w yborczym i, należy do p rok u ra to ry l 
N ie  Sejm  polski, lecz zakratowrane okna k ry 
m inałów, lub nałożone na szaleńców  ka ftan y 
bezpieczeństwa pow inny unieszkodliw ić bun

tow ników . W  takich wypadkach prokurator 
lub psychiatra powinni w ery fik ow ać  w ybory, 
aby zbrodniarzy i szaleńców nie dopuścić do 
polskiej konstytuanty.

łńdniówą granicą Polski i osłoniły poza sobą pas 
Tom i t. j. Podhale z trzech stron otoczone obszara
mi, nam niegdyś przez W ęgrów w ydartym i

W  XI ł. i X H L  w. pod naciskiem Węgrów cofała 
się ciągle południowa granica Polski na obszarze 
Słowaczyzuy. Biegła ona na południe od Śląska 
działem wodnym W agu i  Kissuczy, potem samą 
Kissuczą. Niebawem W ęgrzy  poczęli się wdzierać 
w posiadłości komory książąt Cieszyńskich. Sąd 
polubowny 1417 r. wyznaczył granicę pomiędzy ks. 
Cieszyńskiem a W ęgram i wzdłuż Kissuczy i  Cza- 
cy, nad którą leżące miasteczko tej samej nazwy 
przypadło w tedy W ęgrom. W ęgrzy nie zadowolnili 
się jednak tym układem i następnie przez 40u łat 
nieustannie wdzierali się coraz dalej na północ, 
aż dotarli do przełęczy Jabłonkowskiej t. j. uzy
skali obecną granicę Ks. Cieszyńskiego. Ostatecz
ny jednak zabór dukonał się i ustalił dopiero 
w  X IX . w., mapy bowiem z końca X V III. i z po
czątku X IX . stulecia okręg c z a c k i  t. j. północną 
część komitatu trenezyńsłaego zaliczają do Śląsk a.

Niemal równocześnie z naporem na posiadłości 
śląskie, poczęli też W ęgrzy  posuwać się w  głąb 
Orawy, ku Białej Oray.ie i' Orawicy, nad któremi 
to rzekami szumiały w tedy nieprzebyte jeszcze 
puszcze, ciągnące się aż po Biabią Górę, częścią do 
Księstwa Oświęcimskiego, częścią do Nowotarsz- 
czyzny należące. Ziemię tę zaludniała polska ko- 
lonizacya w  ciągu XV. i X V I. stulecia. T o  też kró
lowie węgierscy, którzy utworzyli tu osobne żu- 
paóstwo Orawskie, uwzględniając polski charakter 
kraju, oddawali go w zarząd panom pr' kim. Rzą
dzili tam kolejno ks. Opolscy, Sfiborowio, hr. K o 
morowscy, Kostkowie Siedleccy, Duboc-ay, aż do
piero z końcem X V L  w. przechodzi ziemia ta w  rę
ce węgierskich rodów Turzów i Tckelych. Napór

k ręg i aby dyktować ceny wstępu i monopolizo
wać dostawy filmów, i  na tej drodze niszczyć me 
obiętp trustem przedsiębiorstwa.

Sprawa ta wymaga załatwienia ze względu na 
m&ey ludności jakie kinomania pociąga i skazuje 
na łup lichwy, a pominąć nie należy także moral
nej strony, wpływu, jakie wywierają niekonirolo. 
wane widowiska kinowe. Paskiem kinowym powi
nien się także zająć komitet dla zwalczania lich
wy, względnie skarb państwa powinien partycypo
wać w olbrzymich zyskach, jakie przynoszą skar- 
telowane przedsiębiorstwa kinowe, a towarzystw* 
humanitarne na swe cele powinny osiągnąć daleko 
wyższe czynsze dzierżawne, jak  te, jakie otrzy
mują.

Z  m l^ta.

W ęgrów trwał tam w dalszym ciągu przez wiek 
X V II. i przesunął granicę tak, jak ona biegła do 
dni naszych. _Na wschód Orawy, ciągnący sie łań- 
cneh Tatr me pozwolił W ęgrom  posunąć Bię ku 
północy i tu utworzył się ów słup prostokątny zie- 

i |mi Nowotarskiej, z trzech strón posiadłościami wę- 
i gierskimi osaczony. Tam  jednak, gdzie się kończą 

na wschodzie granitowe ściany Tatr, fala węgier
ska znów wdarła 6ię w dolinę górnego Popradu 
aż po Dunajec.

Ziemia ta, to S p is z .  Całe porzecze Popradu 
było odwiecznym terenem kolonizacyjnvm pol
skim. Kra j ten po raz pierwRzy dostaje się w or
bitę państwowych interesów Węgier, gdy  Bole
sław Krzywousty dał go w posagu swej córce, w y
chodzącej za węgierskiego królewicza. Nazwa Spi
szą obejmowała wówczas terytoryum. leżące znacz
nie dalej na południe w głębi dzisiejszej Słowa- 
c.zyzny, aniżeli ta część, którąśmy się przyzwy
czaili obecnie Spiszem nazywać. Ów właściwy 
Spisz otrzymał nazwę od zamku tej nazwy, obok 
którego powstało miasteczko Podgrodzie.

W ęgrzy  zawładnąwszy Spiszem, skolonizowali 
go w północnej części Niemcami saskimi, którzy 
założyli tam dwadzieścia kilka miast z na.iważniej- 
szem Lewoczą. Kolouizacya niemiecka wytworzyła 
pas, oddzielający żyw ioł polski od słowackiego. 
Stopniowo W ęgrzy  zagarniali tereny coraz dalsze 
naj  p" h,oe. ,e.kjC8’ wdzierając się w ziemię nowo
sądecką. Najdłużej przy Polsce utrzymywać się 
‘-^woezą, ale i ta ziemia w XIV. w. przeszła we 
władanie królów węgierskich. Tervtorvum to pod 
względem kościelnym należało oczywiście do dy 
ecezyi krakowskiej, ale po zabone państwowym, 
przyszedł też zabór kościelny i z pretensyami wy
stąpili arcybiskupi ostrzyhomscy. W yrok sadu pa
pieskiego przyznał wówczas Lubowle, Podoliniec 
i Gniazdo biskupom krakowskim. Spisz w  znacz
nej swej części powrócił do Polski dopiero w XV. 
w. za Jagiełły. Za część bowiem kontrybucyi. któ
rą K rzyżacy po klęsce grunwaldzkiej Polsce mieli 
zapłacić, a mianowicie za sumę 37 tysięcy kóp gro
szy praskich, odstąpioną królowi węgierskiemu 
przez Jagiełłę, Polska wzięła w  zastaw 16 ir.iast 
spiskich, które też przv  nicj pozostały przez prze
szło 400 lat. mimo usiłowań węgierskich, niejedno
krotnie podejmowanych, by nanowrót je odzyskać. 
Dopiero w  lutym 1769 r. rząd nustryacki za na
mową Fryderyka IT. okupował SjTsz, a ko dmera 
rozciągniętym na ziemi polskiej, pod po-or, m och
rony przed zarazą, odciął wówczas od Polski ró
wnież nowosądeczyz-nę i nowotarszezyznę. W  Vpn I 
sposób Austrra rozpoczęła erę rozbiorów Polski 1 
£ a  nic się nie zdał protest wniesiony ze s!ronv 
Polski przez kanclerza Młodziejowskiego^ Rząd 
anstryacki ogłosił w odpowiedzi, rzekome prawa 
korony węgierskiej do ziemi spiskiej.

Spisz pozostał w granicach królestwa węgier
skiego aż do listopada 1918 r. W tedy tifr.zęść etno
graficznie polską Spiszą zajęło wojsko polskie, re- 
windukując ziemię tę dla państwa polskiego, śtanłnn „ ł ..: „ Ił..  t>_ i.*ir • .

Południowe kresy.
Trzeci z kolei wykład z cyklu odczytów o Spi

szu, Orawie i Trenczyńskiem, zorganizowanego 
w Krakow ie przez Tow. Tatrzańskie, wygłosił 
prof. U. J. dr. S e m k o w i c z  dnia 5 b. m.

W obec przepełnionej sali licznie zebraną publi 
cznością z inteligentnych sfer miasta, przedstawił 
prelegent historyę tych trzech kresowych ziem, od
wiecznych dziedzin Polski i dzieje wdzierania się 
w nie zaborców węgierskich Obók praw etnogra 
fic.zno-językowych i geograficznych, bezsprzecznie 
Polsce przyznających je j południowe kresy, rów
nież i prawa historyczne stanowczo przemawiają 
tam za nami.

Cała Słowaczyzna aż po Dunaj, Cisę i po prze
łęcz Użocką. gdzie góra Halicz stanowiła na wscho
dzie narożnik graniczny, była za czasów Bolesława 
Chrobrego marchią południową Polski. Po upadku 
monarchii bplesławowej, Słowaczyznę zagarniają 
W ęgrzy. Powraca ona znów do P o lsk i choć już 
nie w całości za Bolesława Śmiałego. Do dziś dnia. 
rzeka Hornad uchodzi w  tradycyi tamtejszego ludu 
jako sprawiedliwa granica Polski. Gwara północ- 
no-słowacka wskazuje, że zasiąg m owy polskiej 
biegł niegdyś znacznie dalej, aniżeli dzisiaj. Pomię
dzy obszarem polskim na górnych Węgrzech, a 
obszarem czysto słowackim, znajduje się pas, gdzie 
ludność używa gwary l  zw. „lask iej” , czy li polsko- 
słowackiej.

Jeśli spojrzymy na granicę polityczną Polski i 
Węgier, zauważymy trzy  wgłębienia, wręby, gdzie 
państwo węgierskie zdołało się wedrzeć w  teryto-

bv mogła sie dokonać okupaeya czeska Orawy’ 
Czacy i Snisza.

Mimo 150-letniego panowaria węgierskiego, za
chował śpisz charakter najzupełniej polski. W y 
kazał to prelegent na licznych okazach budowni
ctwa miejskiego, którymi ilustrował swój odczyt. 
Budynki miast spiskich. kośeiołv w  Luhowli, K ież
marku, kolegiata pijarska w Podnlińeu, założona 
przez Lubomirskich, gd de "kształciły się całe po
kolenia młodzieży szlacheckiej i skąd kultura pol
ska płynęła na cały Spisz, domy prywatne wyka
zują wiele- cech wspólnych z budownictwem "nol- 
skiem, wielekroć wzorowane na gmachach K ra
kowa.

T. D.

K H O N i K A .
Kraków, dnia 8 lutego.

Jednym z pasków, który nie zapoznał się jesz
cze z komitetem dla zwalczania lichwy, jest pa
sek kinowy. Kinomania 6zerzy się stale, publicz
ność zapełnia wszystkie kina, tworzą się przy ka
sach długie ogony, a bezkrytyczną, oswojona już 
z lichwą, uprawianą na każdym kroku publicz
ność, bez szemrania płaci dyktowaną cenę.

Zaznaczyć należy, że ceny miejsc w kinach, są 
droższe niż w teatrach, przedsiębiorca kinowy nie 
opłaca licznego perannaiu artystów, nie sprawia 
dekoracyj kosztownych bardzo, nie uzupełnia gar
deroby, słowem, poza filmami, węgleni, światłem 
i nieliczną służbą, nieina dziesiątej części tych w y
datków, jakie ma teatr, dający jedno przedstawie
nie dziennie. Oszczędza na oświetleniu, bo tylko 
w antraktach błyśnie na chwilę kilka żarówek, a 
w  godzinie kończy się całe widowisko. Przelewają 
się kilkakrotnie nowe tłumy, sala się zapełnia, 
czas widowiska się skraca, pomnaża się ilość 
widowisk, publiczność zaś zadowolnioną jest. że zdo
bywa na nie miejsca wstępu, kosztowne loże i lo- 
tele. Gdyby dochody tak olbrzymie przechodziły 
na towarzystwa humanitarne, posiadające konce- 
sye kinowe, to jeszcze możnaby dopatrywać się 
usprawiedliwi ąia bezprzykładnych wprost zy 
sków, lecz kina wszystkie są wydzierżawione, 
tworzą się trusty, które zataczają coraz szetase

ZABEZPIECZENIE POSIADAJĄCYCH AUSTR. 
POŻYCZKI WOJENNE. Jak wiadomo, obwieszcze
niem z dnia 29 stycznia b. r. zarządził magistrat 
celem zebrania materyahi dla_ zoryentowama się 
w przedmiocie zabezpieczenia interesów tut. oby
wateli posiadających austryackie pożyczki wuń.i- 
nt przy oflatecznem zlikwidowaniu stosunków z h. 
państwem austrvackiem —  spis wszystkich pes;a- 
danych przez tutejszych obywateli i łnsty.ucye 
austr. pozyczek wojennych 1.— V D L Spis powyż
szy przeprowadzają w Krakowie: 1) Bank kreso
wy, 2) Bank przemysłowy, 3) Bank hipoteczny. 4) 
Esnk. gal. dla handlu i przemysłu. 5) Filia Usnkn 
au6łro -w ęg„ 61 Pow. Kasa oszczędności m. Kra
kowa, Si ."polka fakturowa.

Ponieważ termin zgłoszenia npływa z dniem 14 
lutego 1). r., magistrat przypomina wszystkim po
siadaczom sustr. pożyczek wojennych, aby we 
własnym interesie zgłosili posiadane nożyczki, 
gdyz zaniedbanie może im znacznie utn dnić a na
wet wprost uniemożliwić późniejsze dochodzenie 
swych praw.

W YJAZD  R AD Y  NARODOWEJ CIESZYŃ
SKIEJ. Jak słychać. Rada Narodowa Ks. C ie s n i
skiego c zm i przygotowania do powrotu do Cie
szyna i obięcia tom zarządu adm inistiacyCcgo 
Śląska według układu z listopada 1918 r. i i s ia t- 
niej ugody paryskiej. W yjazd nastąpi 12 b. m. 
Dochodzą jednak pogłosk i że wojska czeski-1 wie 
chcą słuchać swej w ładzy i nie chcą opuścić zajmo
wanego nieprawnie terenu.

ZM IANA ROZKŁADU JAZDY N A  KOLEJACH  
PAŃSTW . Dyrekcya kolei państw, komunikuje: 
Z dniem 10 lutego b. r. zarządza się na koj.-ńeh 
polskich częściową zmianę rozkładu ja-dv. Obecni1 
między Krakowem a Lwowem kurs";ąće pociągi 
pospieszne N r 7 i 8 znosi «ię . wprowadza s’ę nato
miast b e z p o ś r e d n i  p.o.c.i.a.g pospieszny 
m iedzy W.a.r.s.z.a.w.ą a L,w.o,w‘.e.m. Odlazd z 
W arszawy oznaczono na godz. 10.30 wieczp-.-m, 
przyjazd do Krakowa o godz. 9.35 rano. cdTzd  
o godz. 10.15 przedpoł„ przyjazd do Lwowa o g. 
5.55 popoł. Pociąg ten odjedzie z Krakowa po raz 
pierwszy już 9 lutego. Ze Lwowa przybywa n^eiag 
pospieszny do Krakowa o godz. 9 w:ieezorem. od
jeżdża o 9.30 wieczorem, a nrzybywa do W.-rsza- 
w-y o godz. 8 rano. Przejazd I II  klasą pociągami 
pospiesznymi zastrzeżony jest tylko dla osób woj
skowych.

Obecnie między Warszawą a Krakowem kursu
jące pociągi pospieszne znosi zię.

Prócz pociągów pospiesznych wprowadza się je
dną parę bezpośrednich pociągów osobowych r-jg 
d zy  W a r s z a w a  a K.rako.w.e.m. Ddjazd z War
szawy o godz. 1 1  w nocy, przyjazdSto Krakowa 
o 1 1  rano. Wyj'azd z  Krakowa "o godz. 10 40 wie
czorem, przyjazd do W arszawy o 10.45 przednol 
Nadto uzyskuje się w Trzebini połączenie do W ar
szawy do pociągu Nr 20 i t W arszawy >io pocią
gu i«r  107 do Krakowa.

W prowadza się m iędzy W a r s z a w ą  a * K r a -  
k o -w.e.in nową parę pociągów osobowych przez 
Dęblin— Kadom. Przyjazd do Krakowa o god-. 
11.47 przedpoh, odjazd z Krakowa o godz.. 4.45 
popoł., oraz bezpośrednią parę pociągów os<- bo 
wych m-.ędzy Lublinem a Krakowem przez Deblin- 
Radom. Przyjazd do Krakowa o godz. 9.15 wieczo
rem. odjazd z Krakowa o godz. 6.45 rano.

W prowadza się również jedną Lezpośi dmą pa
rę pociągów osobowych między L u b l i n e m  a 
K.r.a.k.o.w.e.m przez Rozwadów— Dębice. Od a d 
7. Krakowa o godz. 7  rano, przyjazd do L e ' ona 
o godz. 8.35 wieczorem, odjazd z Lul >’ i na o g-dr. 
7.30 rano, przyjazd do Krakowa o godz. 9.40 wie
czorem. , .

Między K r a k o w e m  a Z.a.k.o.p.a.n-e.m w on- 
się z dniom 10  lutogo nową bezpośrednią 

parę pociągów osobowych. Odjazd z Kr.iko-na o 
godz. 10.50 przed połnd., przyjazd do Zakoprne^o
0 godz. 4.44 popoł.. odja-d z Zakopanc.r0 o -  dr. 
3.02 popeł.. przyjazd do Krakowa o godz. 8 35 'w ie
czorem. Pociągi te będą miały w Suchej p łeęI t . 
nie do i od Żywca.

Szczegółowe rozkłady jazdy powyższych poein- 
gpwę jak również drobne zmiany, uwidoczni->np sa 
w ściennych rozkładach iazdv.

GOŚCIE Z WŁOCH. W  uzupełnieniu notatki o 
przyjeżdzie żołnierzy polskich z Włoch otrzyma
liśm y następujące szczegóły: Żołnierze przvbvli nie 
byli jeńcami wojenny mi. lecz gośćmi na rodu" włos
kiego. zaproszonymi przez wydelpgowaneg > -do 
Polski admirała włoskiego po rozpadniectu się mo 
narchii atisfryackiej. Pobyt ieh w Medyolanie. po- 
mimo pomieszczenia w hangarze lotniczym, b’ ł na 
ogół znośny, dzięki serdecznemu zaięciu e;e nimi 
komendanta obozu. Pociągiem przybyło na c ele 
48 żołnierzy, dwóch oficerów włoskich dr. Luris i 
Ałtrobełlo. których energiczne wystapi-nie wobec 
czeskich utrudnień zobowiązało podróżujących o<-d 
ich komenda do prawdziwej wdzięczności. Osobli
wie komendant pociągu Dr. de Lupis oduosił się 
do polskich żołnierzy nadzwyczaj p r,y jaźr i'*. 
W  czasie podróży interesował sie nadzwyczajnie 
stosunkami kraiu. a  przedewszystkiem róźwo eni 
literatury i sztuki polskiej i zachwycał się wido
kami wspaniałych okolic podtatrzańskich, które 
w czasie prz.ymusowego postoju w Snchgihorzp 
miał sposobność przez cały dzień' ^ jgdz ic  iać.
W  czasie konferencyi z komendą polską w- Czar
nym Dunajcu zetknął się i *  Judem podbałańs' >m, 
gdzie został zaproszony na chwil uąyę na w\o/-!ie 
odbywające się góralskie wesele. — Pom.C-nik Dr 
de Lupis mówi nieco po polsku i (Da Polaków żyw i 
nadzwyczajne sympatye.

Goście z Włoch w  Boguminie byli świadkami 
egzekueyj. wykonywanych przez Czechów r.a Po
lakach. Mogli powziąć wyobrażenie o okrucień
stwach „naszych braci” , co właśnie nami-hoR m>- 
szą, odwiecznie polską ziemię i tali swe braterskie 
uczucia dnkonywuia.

CZESKIE INTRYGI. Jak nas informują, bawią
cych w  Krakowie gości, w Czechach ostrzegano 
ze zastaną bandytyzm w Galieyi. ..gdzie szerzy się 
on straszliwie” . ..płyną potoki k rw i anarchia" wy- 
skiego”  Sdy tworzącego Bię państwa pol-

Goście włoscy byli też zdumieni niespodzianką, 
spokojem, jaki tu zastali, wcale nie złym humorem
1 apetytem paskarzy. zalegających szczelnie wszy
stkie restauracye i kawiarnie. Kraków nawet wca
le przyzwoicie wieczorem wygląda, brud i zmarzło 
błoto pokryła warstwa bielutkiego śniegu, pod któ
rego okryciem wprost_ wspaniała j  — J h ■ a
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nasz piękny Rynek. Dzisiaj więc goście zwiedzali 
pamiątki Krakowa, poznali miasto i stosunki i 
przekonali się o podłej broni, jaką eiii się zwalczać 
nasz wróg, wystraszając wszystkich aliantów bol- 
azewhmcm galicyjskim, który uprawniłby czułego 
sąsiada do pełnienia roli żandarma koalieyi. bo 
w’ ten sposób chciałby zaspokoić swe bandyckie 
apcivl.v. «

Ru KU N I E W AK U U JĄ  PO LAKÓ W . Dzisiaj na 
krakowski dworzec przybył transport Polaków 
z Rumunii. W ładze rumuńskie w bezwzględny spo
sób usuwają Polaków z kraju, nie uwzględniając 
nav t tego. żc wielu z nich od dziesiątek lat w Rio 
iru'ii'i przebywało. W  ten sposób postępują z nami

zisindziej,” a my u nas cierpimy spokojnie 
wszwsl Kieb ohevcli gości.

K R Z Y W D A  SU PLENCKA. W e  wtorek dnia 1 
b. m. odbyło się nadzwyczajne zebranie krak. K r 
ła T . N. S. W. z porządkiem dziennym: „Zarząd 
główny a sprawa si:pleneka“ . Po wyezerpująeem 
sprawozdaniu pp. Saloniego i Sośnickiego z za
biegów zarządu głównego wo Lwow ie o usunięcie 
krzvw dv suplenckiej zebrani d is rli do przekona 
nia. po przeprowadzonej dyskusyi. że natychmia
stowa likwidaeya sprawy sunleuekiej jest śpecya1- 
noś-ią tej jednej kategoryi funkeyonaryuszy pań
stwa. że sprawa ta leży  poza obrębem wszelkiej 
©gć'nej akcyi o podwyższenie płac, że załatwienie 
tych słusznych żądań zastępców nauczycieli^ jest 
obowiązkiem i prawem P. K . L., względnie Korai- 
syi Rzadząeej we Lwowie. Akeya dotyrezy zaledwie 
kilkuset ludzi. Nie załatwienie tej piekącej sprawy 
do końca lutego b. r. uważać będą zastępcy nnu- 
czYtiuii za o! r.w (P ^ zc i nieżyczliwości i Rady 
K kc.lrei i Kcii-isyi. W tedy ani zarząd Kota, ani 
larz d główny we Lwowie, ani żadne władze nie 
tdzłażii pov. stvz.v-,uae zgorzkniałych zastępców na- 
»e z -■, Dii od najd. lej idących kroków.

PD. JMCCYA." P. Franciszek Piotr Bielak, profe 
lo r  : imnazyum św. A nny. otrzymał ra  tutejszym 
Cni vers'rtpeie stor ień doktora filozofii.

P. fiC R A C Z E W S K A  POSŁEM SEJMOWYM. 
Wc zoraj wieczorem główna Kom isya dla wyborów 
sejmowych w Krakowie doręczyła p. Z. Iforaczew- 
skiel. żonie b. prezydenta ministrów dekret z no
m inacja na posła do Sejmu. P. MoraCzewska o- 
krzymńła mandat z Krakowa w  miejsce Dra Bo- 
bró" skiego k tórv zrzekł sie krakowskiego_ man
datu. a zatrzymał mandat z Tarnowa. P. Zofia Mo- 
raozo'.vska hedzio piata z rzędu przedstawicielką 
kobi. polskich w .Sejmie, a jedyną kobietą, repre- 
•gi.pg.-wa siroiiTijctwo snCYfdisLsiezne.

PORWIEC3CREK N A  fl»S!T£ż D LA UBOGICH  
pod rnjeką Stow. P. P. Ekonomek. odbędzie się 
w niedzielę 9 b. m. w  sali Grand HoteTn o godz. 
4 po południu. Lody. kawa, herbata, słodycze roz
maiło. -oraz leterya 'fantowa, które5 cenne wygrano 
■tar.ot. i-i będą prawdziwą niespodziankę, -przyda 
gną n;cwątpliwie wielką ilość uczestników. Wstęp 
ita salę 3 korony.

ŚLIZGAW ICA. Magistrat przypomina, ie właści
ciele realności obowiązani są w  porze zimowej 
chodniki przed ich posiadłościami na szerokość 2 
metrów oczyszczać z lodu, śniegu i błota i to  w ra
zie potrzeby kilka razy na dzień, a miejsca śliskie 
posypywać piaskiem. Niestety, wczoraj Stróże ka- 
mTniczni do tego wezwania się nie zastosowali. 
Chodniki nigdzie nie były wysypane piaskiem i 
v, iclc osób upadało z powodu ślizgawicy na cho
dnikach. Policyanei powinni wzywać stróżów do 
posypywania chodników.

Z Polski i ze świata.
OFIARNOŚĆ W A R S Z A W Y . Osoby, przybyłe 

z Warszawy, opowiadają, że jest tam tak wielka 
ofiarność na skarb narodowy, iż w lokalach p rzy j
mujących na tcij cel złoto, srebro i klejnoty, p o 
wstają formalne „ogonki". Dotychczas w kiosku 
w Bristolu złożono przeszło dwa tysiące klejno
tów. pomiędzy którymi są tak cenne, jak sznur 
perci wartości 50.000 marek, złożony przez pewną 
ziemiankę. —  Także bardzo licznie uczęszczają 
Warszawianie do pałacu Potockich, gdzie w jednej 
z. sal wystawiony jest na widok publiczny genialny 
obraz Matejki „Kazanie Skargi11, z. czego dochód 
przeznaczony jest na głodnych Lwowa.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ. W IW U LSK IEG O . Z W il
na donoszą do „Ziemi Lubelskiej11: Oifarą obrony 
W ilna padł artysta-rzeźbiarz Antoni W iwubki, 
twórca pomnika Grunwaldzkiego, kaplicy szydłow
skiej, pomnika Kościuszki u św. Jana, Trzech 
K rzyży  na górze, a ostatnio kościoła : erca Jezu
sowego, olbrzymiego, w  genialnem natchnieniu po
czętego dzieła, które zostało zaledwie zaczęte. A r
tysta o słabych płucach stał na warcie z I arabi 
nem, opierając się namowom, by się nie narażał, 
zziębniętemu skautowi oddał kurtkę i zapalenbi 
płuc zabiło go w kilka duL W ilno tłumnie żegnało 
w ielk iego artystę i najczystszą, najszlachetniejszą 
duszę człowieka, co żvł sztuką, oderwany od świa
ta, ale którego gorące serce zapiagnęlo dać św ia
dectwo miłości dla ukochanej L itw y  i Uhibioneg* 
Wilna, eo mu byto marzeniem o pięknie, o  wolnoś
ci i o świętem braterstwie narodów.

Z AN D R YC H O W A donoszą nam: W  poniedzia
łek odbyło się tu wielkie zgromadzenie robotnie 
i robotników miejscowej tkalni mechanicznej, oraz 
innych przedsiębiorstw miejscowych. Na zgroma
dzenie przybyli delegaci organizacyj chrzęści'ań- 
skieh robotniczych z Krakowa Ks. Kasprzyk, oraz 
p. Puchałka. Rezultatem obrad zgromadzania była 
uchwala, dotycząca odnowienia w Andrychowie 
chrześcijańskiej organizaeyi zawodowej robotni
czej, oraz uchwalenie mómoryalu, który deputa- 
cya robotników i delegatów krakowskich łącznie 
z miejscowym katechetą Ks. Zd; bskim przędło 
żyła w dniu następnym dyrekcji fabrcki. W  myśl 
żądania delogacyi dyrekeya zgodziła się: 1) wpro
wadzić od 10 b. m. ośmiogodzinny dzień pracy. 2) 
poprawę stosnnków aprowizacyjnycb w  miarę mo

żności, 3) dopuszczenie delegatów robotniczych do 
współdziałania w konsumie, 4) poczynić wszelkie 
możliwe starania, by funkcyonaryHSze obcej naro
dowości zatrudnieni w  fabryce, zostali jak najprę
dzej zastąpieni przez Polaków, 6) uznać miejsco
wą filię Polskiego Zjednoczenia zawodowego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie, ja 
ko przedstawicielkę interesów robotniczych.

Powyższe ustępstwa są znacz.nem zwycięstwem 
akcyi robotników zorganizowanych w chrzęść, na
rodowej organizaeyi.

POGRZEB PIĘCIU BOHATERÓW . W e wtorek 
odbył się w Lublinie pogTzeb 5-oiu bohaterów, po
ległych pod Krystynopolem ęodczas walk z Ukra
ińcami w dniu -7-go z. m„ mianowicie: Jana Przy*

| bylowsldego, studenta prawa w Warszawie, W ła
dysława Kruszewskiego, Andrzeja Dziedzickiego. 
Haraczka i Mikołaja Jłołaja. Trumny, złożono na 

j  dwie platformy przybrane zielenią, poprzedza! od- 
] dział ułanów oraz orkiestra Straży ogniowej, przy
grywająca żałobne marsze, za wozami oraz z. boku 
wozów, na których spoczywały ciała bohaterów 
postępowało wojsko, oraz. olbrzymi tłum krewnych, 
znajomych, przyjaciół i kolegów, pragnących od
dać ostatnią ziemską posługę wiernym synom Oj
czyzny. 7. a; miastem kol rdzy-żołnierze wzięli tru
mny zabitych na ramiona i ponieśii w długim, 
smutnym ordynku. —  Nad roz.wartemi inrgiiami 
przemówił Ks. prefekt Floryan Kram ski w gorą
cych słowach, gi s<-:n nabrzmiałym łj; ci, żegna
jąc zmarłych i podkreślając ofiarę, jaką naród 
w dniu wyzwolenia swego na- ołtarzu wolności 
składa. Ofiara ta. to ciała na'piękniejszego kwiatu 
wybranej, inteligentnej młodzieży, która krwią 
swa od’ -nonie i gładzi winy narodu.

N A PA D  N A  DWÓR \V RACIBORSKU. Dnia 5 
h. m., o siaierąrhu, wpadło dziewięciu uzbrojonych 
ludzi r.a dziedziniec dworu w Raciboisku w pow. 
wielickim i pytając, czy dziedzic jest w domu, ca
łą bandą m szyli ku dworowi. „Na szczęście —  o- 
powiada właściciel Raciborska p. Dydyńśki —  do
mownicy moi spostrzegłszy ich. na czas pochwyci
li broń myśliwską i powstrzymali napastników. 
Rozpeczęła s:ę ze strony bandytów strzelanina 
z wojskowych rewolwerów repcrtierowych. skie
rowana wprost na moich Irdzi, którzy również od
powiedzieli strzałami j w końcu zmusili napastni
ków do cofnięcia się i rozbiegnięcia w różne stro
ny. Sprowadzeni prz.cz.cinnie z miejscowego poste
runku żandarmi rozstawiwszy warty, uchronili 
mnie na tę noc od powtórnego napadu. c traż taka 
jrdnak nie może stale być na moje usługi, mając 
do patrolowania cały okręg. Mogę przeto na pe
wno wyczekiwać d^szyeh napadów, lepiej zorga
nizowanych i w większej sile, którym już moja 
samoobrona nic pod da. |

Po dzikiem rozpętaniu ludności i srożąeoj sie 
bezkarnie od kilku dni w Wieliczce rewoleie. nie 
wystarcza już papierowe sądy doraźne: jeżeli —  
jak dotąd —  nie pójd:ic za nimi publiczno w yko

nanie wyroków, które jedynie byłyby zdalne po
skromić rozbestwione do ostatnich granic żywioły. 
K to  nie jest zdolny lub nie chce zdobić się na 
stłumianie złego w zarodku, ten na pewno nie da 
mu rady, gdy ogarnie całe rzesz.c11.

ROZRUCHY GŁODOWE W  W IEDNIU  Z powo
du zmniejszenia racyi ńiięsa (na 10 dkg. na głowę 
i na tydzień) przyszło w Wiedniu przed paru dnia
mi do olbrzymich rozruchów. Splądrowano sklepy 
korzenne, restauracye i hotele. Otwierano nawet 
zamknięte lokale. Rozruchy trwały cały dzień i 
przybrały ogromne rozmiary. W  rozruchach brali 
udział robotnicy z doków okrętowych na Dunaju, 
fabryk tytoniu, bezrobotni i młodociani chłopcy. 
Szkody wyrządzone wynoszą milionowe sumy.

Wiadomości kośeielde.

DLA UPROSZENIA BŁOGOSŁAW IEŃSTW A
BOŻEGO w pracach obradującego Sejmu i obrony 
naszych kresów od wrogich najazdów, odprawiać 
się lud. ie w kościele św. Barbary codziennie wie
czorne nabożeństwo o gedz. 6-tcj z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, ku czci patrona Ujczyzny na- 
sz-i Błogosławionego Andrzeja Boboii.

O POW RÓT H A LLE R A  odbędzie się msza św. 
błagalna w kościele O. O. Kapucynów w niedzielę 
o godz. Ie  rano.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA Ś. P. ANTONIE- 
CO W IW U LSK IEG O , twórcę pomnika Grunwaldz
kiego. Dziś w kościele św. Barbary, staraniem 
Związku Chyrnwiaków odbyło się nabożeństwo, 
któro odprawił Ks. Mieczysław Kuznowiez,, T . J „ 
kolega szkolny zmarłego artysty, a po Mszy św. 
mówi- tatebną wygłosił Ku. Prowincyał Henryk 
Hadneh T  J.

NABOŻEŃSTW O W  KOŚCIELE EW ANGELIC 
KIM, poświęcono otwarciu sejmu, odbędzie się ju
tro (w  niedzielę 9 b. m.) o gdz. 10.30 rano.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
„S A T Y R ". Ostatni (Nr. 5) tego pisma zawfera 

wiersz. S. Mroza p. t. „K u  rozwadze", następnie 
„P ierrc Grzebala-Pismackicgo" pióra K. Bartosze
wicza, dwa feljctony „Pan Benvcnuto Scaramue- 
cio o K rakow ie" i „L ist z Palestyny", Kronikę ar
tystyczną, ,.7j teki mizantropa", „Ośle kłopoty", 
„Abruma Sfinkelesa", „Gorzkie tale paskarza", 
„Stracony mandat" i szereg drobiazg *w. Część 
rysunkową wypełniają karykatury Sęka i  W ier
daka.

KO NKU RS A R T Y S T Y C Z N Y . Tow . Zachęty 
Sztuk Pięknych w  Warszawie ogłasza Konkurs 
na okładkę artystyczną dla tygodnika „B luszcz" —  
(nakład drukarni i księgarni św. W ojciecha w Po
znaniu). O bliższych szczegółach co do warunków 
konkursu udziela inform acji sekretarz Tow-. sztuk 
pięknych w  Krakowie p. Antoni WTaśkowski 
w gmachu Tow . pj. Szczepański

NEKROLOGIA.
f  Zdr.icfaw bar. Heydcl, właściciel dóbr ziemskich, 

p o  krótkiej chorobie zgasł dnia 5 b. m. w majątku 
swoim Brzó/.a p d Kozienicami w Radomskiem, 
przeżywszy lat 51. Za miodu wstąpi! był d i austr. 

i służby rządowej, pracował w starostwie berneń- 
skiem i namiestnictwie Iwowskicm. Później, osiadł- 
szy na wsi w Królestwie Polskiem. energicznie za
brał się do gospodarstwa. Zyskał sebie wkrótce 
imię jako wzorowy agronom i hodowca bydła. O- 
bok tego był czynią ni w życiu obywafelskjcm, na
leżał do Stowarzyszeń ziemiańskich i politycznych, 
brał żyw y udział w ich pracach i zjazdach, speł
niał chętnie urzędy publiczne: wyposażony da
rom słowa, miewał cenione referaty : odczyty. 
Umysł ruchliwy, a dusza gorąca, rwał się do pracy 
dla ogółu, scrco zaś peino miłości bliźniego jedna
ło mu przyjaźń ludzką. Znano go  i s annwano tak 
w szerokich kolach Warszawy, jak wśród obywa
telstwa wiejskiego. Na początku światowej wo ny, 
oskarżony przez r.-łądze rosyjskie o zdradę stanu, 
przebył z całą rodziną przymusowo 2 i pół l-.t 
w Moskwie, a z togo kilka miasięcy w więzieniu. 
Tam na obczyźnie, gorliw ie tez. pracując w pol
skich komitetach, zajmował się dawaniem pomocy 
rodakom. Po powrocie do kraju w j 'sieni 1D17 r„ 
mimo podkopanego zdrowia, oddał się z zr .y a'cm  
życiu publicznemu, a zarazem ocaleniu nadn'scczo- 
nego prz.e7. wojnę majątku. Gorączkowo wysilenia: 
obok wrażeń ostatnich miesięcy, głęboko szarpią
cych tkliwą naturę, przyspies-vkg_rozwój choroby 
serca i śmierć. —  Ś. p. Zdzisław pog.- stav.il wdo
wę, Maryę ze Skarbków Borowskich i czworo 
dzieci, z których najstarszy Adam walczy w szere
gach polskich w obronie Lwowa. Był dobrym mę
żem i ojcem rodziny, obywatelem zacnym, świa
tłym i obowiązkowym, synem Kościoła wiernym 
i posłusznym, a synem ojczyzny, naród ze wszyst
kich sił miłującym. Dobra po nim pamięć nie za
ginie.

f  Maryan Eizcrt, dowódca 6 komp. 1 p. inż.. p<w 
legł dnia 13 z. m. bohaterską śmiercią w walkacł? 
pod Lwowem. W zięty  w r. 1914 do wojska rosyj
skiego, walczył na Kaukazie, w Persy i i Turcyr„ 
następnie jako podporucznik przydzielony zo=tat 
do oddziału pontowego. Po rewólucyi rosyjskiejj

Srzesz.edł do żelaznej brygady jen. Hallera jako* 
owódca kompanii. W alczył pod Kaniowem, pó

źniej wzięty przez Niemców d > niewoli, był in
ternowany w Brześciu Litewskim, skąd przy roz
brajaniu wojsk niemieckich przedostał się wraz: 
z innymi oficerami do Warszawy. M ianowany 
w grudniu dowódcą 6-komp. 1 p. inż. wyruszył dr*i» 
4 ł  m. ze swą młodą kompanią na front ukraiński 
i w dziewięć dni później padł pod Persenkówną„ 
ugodzony kulą hajdamacką. Jego starszy brat, F e- 
weryn, zginął w marcu z., r, w  walce partyzanckiej) 
z bolszewikami, dwaj młodsi jego bracia, studenr.ii 
politechniki lwowskiej, Walczą w grnpie jen. Roz:- 
wadowskiego.

S

WSEISCA L B 1 Y T M Y &
aa maszyny rolnicze : pługi jedno- i wieloskibowe, 
kror.y wszelkich gatunków, kultywatory, siewnik', ko
siarki. żniwiarki, grabiarki, przrtrząsacze siana, Icopał- 
k i co kartofli, sieczkarnie, krajacze do buraków, śru
to wni ki
odbędzie s;ę 74 lutego o godzinie 9  rano
Sr Warsztatach i składach państwowych w Rzeszowie 
■a Przybyszówce «w  przedłużeniu ulicy Krakowskiej, 

za rampą. 463
Do licytącyi będą dopuszczeni tylko właściciele 

fnmto, o  ile się wykażą potwierdzeniem gminy, stwier- 
fcająccm zapotrzebowanie do własnego użytku.

SOLE
■e ttaricOTM i częściowa tfssbreza ==

s k ł a d  s o l i
Kraków, uL św . Tom asza 1. 8. (ob ok  płaco

Szczepańskiego). 465

N o w o ś ś  w y d a w n ic z a  :
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO

„My, iydzl i kongres‘;
lOsobne wydanie rozszerzonych artykułów , Glcmu 

Narodu*). 4£4

Cent egz. kor. 3, z przesyłką pocztową kor. #'50. 
Do nabycia w  Administracyi .G łosu Narodu*.

KURSA HANDLOWE
W . S K A L S K I E G O

proL Akademii Handlowej. 486

O s ia  17 lu l a g o  r o i p w i n i s  s ią

KURS STENOGRAFII
D n ia  S  lu i s g o  r o z p o c z ą ł  M ą

KURS BUCHALTERYI.
Wjibj tffihkade «d gedi. 10—11. Ijwk gł. 24, UL p.

V  Slow. bibliotek chrzęść. (Tarców, Chyszonka C).
nabyć można świeżo wydany

Dodatek Katechizmowy
zamiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Badowskiego, 

brosz, po 4 kor.
Książeczka ta jest apologetyką popularną, zwalczającą
BKBeryalizm v  teoryi i w życiu, a więc bardzo ua czasie. 
Powinna się znaleść w każdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także główne postulaty społeczne. 4029

WARSZTAT NAPRAWY BIELIZNY
e peńczócti

Tow. pop. przemy-łu kobiec. przyjmuje robotę od 
dnia 1-go lutego b. r. w lokalu ul. Floryćńska I. 9, 

1. piętro, od godz. 9 — 12 i od 2— 6 495

Cti: I R, pszenną najładniejszą 
tub SIOKIMY większa ilość

" t -n  za wynajęcie mieszkania z 3 lub 4 pokoi, sło- 
re*'j;ic z taz.ienka i światłem elektrveznem na w y
sokim parterze !i*b ! p. od marca lub zaraz. Mo ę 
dostarczać środki spożywcze po zniżonych cenach Ku
pię WiLUj lub kamienicę z ogródkom  lub bez. 1’ośrc- 
diii -Iwo również środkemi sp o żw  czerr! wynag O- 

dzę. Zgłoszenia do .Głosu Naiodu* poJ W .“
6 6

GOSPODYNI
w średnrm wieku, t m cjąca golować, p o s z u k u / O  
o b o w ią z k u  na plebani*. — Zgioszenia ped M. L. do 

Administracyi .Głosu Narodu'. 538

do bielenia i dezynfekcyi, ^
|  BECZKOWOZY kloaczne, RZĘDOWE 
■  ROZDZIELACZE GNOJOAKI
D  p o le c a  d o  natychmiasłowei d o s ta w y  ^

|  Syndykat olniczy w  Krakowie. I

Najpewniejsza lokacya kapitału!
4 7 i I 4  Vs7* w listacli z a s t  Galie. Tow. Kred. Złem sk. 

4*/. I 4 V, 7 .

47* i 4V*7« „ »»

„  B a n k u  K r a jo w e g o

„  „  H ip o t e c z n e g o

233

K u p n o
ruhli, marek, monet złotych i srebrnych, 

austryackiej pożyczki wojannel.

Zgłoszenia
ca 57# Pelska potyczkę państwowy z r. 1319 n  zamian 

za austryacką pożyczkę wojenng.

Sprzedaż
wszeTlfich monet zagranicznych, zlecenia m  gfełdę w Wsrartrwlt, Krakowie 
i Wiedniu, przekazy walutowe na zagranicę i ws eikie inne transakeye ban

kowe przeprowadza

Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Sp.
Kraków, Karmelicka 10, Telef. 32.

Maszyny rolnicze
pługi, brony, siewniki, tryery, wirówki, 

młynki do czyszczenia zboża
poleca

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDL.
OWz. maszyn roln.

Kraków, Sławkowska L. 1. 417

K O W A D Ł A
kuźnie potowe, pilniki, 
klucze francuskie, papier 
siBrirglowy, Sełazo szłaSsowe, 
blacha różnej grubości, stal 

na lemiesze ,>
poleca do natychmiastowej dostawy

STRfWT fMJRZT W

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

zawiadamia, źe wobec zmiany stosunków pie
niężnych liczyć będzie począwszy od 1-go marca 
1919 r. tytułem oprocentowania w  rachunkach 
bieżących po stronie czynnej 2*/« w  stosunku 
rocynym.

K ra k ó w , 30-go styczn ia 1919 r . 5o1

F O T O G R A F
samodzielny t  kiBruIe- 
tnią pr^kiyką poszukoje 

dzierżą \ry

zakłada fotajrafieznefa
lub ojpow iedniej posa
dy. F. Mańkiewicz. S sn - 

dom «rz. 47%

W *  G Ł O W Y  
W E T R Z F B A

R̂ASZYNY KTÓRE, 

ODDAJĄ. 

KNOŻ A,

1 7  IKffLĄ 
i u « m z « U B

jtcawECKiuuezin;

.KA2!MiER7 BtlCHWłSK.
■KRAKC* Lo5*AKS>A 25 !

645

03IADY D 0 H 0 W E
z 3 dań K 4. W  abona
mencie opust. G ołęb ia  
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